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W walczącej Warszawie, sobola 26 sierpnia 1944 Nr 1034

grają rosyjskie 
armaty

Zbliżający się pom ruk dział so> 
wteckich zdaje się świadczyć, że 
bitwa o W arszawę zbliża się do 
swęgo kresu. Wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa arm ia czer­
wona puszy ' niebawem w kierunku 
mc±todxiim. W ten sposób zakoń- 
i ^ona zostanie 17-ta w dziejach bi- 
■ wa o W arszawę. W ostatnim  
25-leciu dwie bitwy były najw aż­
n ie jsze— w r. 1920 i w" r. 1939 
W alki z r. 1944 są właściwie ich 
przedłużeniem. Zmagainy się z po-, 
teżnym wrogiem samodzielnie, 
przy nikłej pomocy aliantów i w 
sprzyjających w arunkach frontu 
wschodniego. Niewątpliwie jednak 
ważniejsze jest to, co się dzieje dzi 
śiaj w sercu W arszawy niż na jej 
przedpolach. Nasz czyn orężny po­
trafiliśm y ku zdumieniu całego 
świata Ustabilizować i mimo niedo­
statków zbrojeniowych walczyć 
szczęśliwie z przewagą techniczną 
wroga, k tóry tę przewagę wyzy­
skuje bez- litości.

Co najważniejsza, jednocześnie z 
kam panią powstańczą defensywną 
? ofensywną wykazujemy niewąt 
płiw.e zdolności organizacyjne. Po­
łożyliśmy z zapałem, nawet z pa- 
ją, pierwsze zręby pod państw o­

wość polską. Obsadziliśmy wszysi 
kie w&żhiejsze placówki, pokony­
wamy potworne trudności życiowe 
w ogniu niemieckich pocisków. 
Wałę^ymy ze wszystkimi trudno-' 
ściami, które przynoszą walące się 
domy i szalejące pożary. Wszyscy 
jesteśmy ną posterunku, zarówno 
ci, którzy doraźnie przeciwstawia­
ją się niebezpieczeństwu, jak i ci, 
którzy w swych wysiłkach zmie­
rzają już do normalnego powojen­
nego ładu.

Gdy wojska sowieckie wkroczą 
do Warszawy, nie znajdą tuftaj spo­
łeczeństwa ani zrozpaczonego, ani 
zdezorganizowanego. Znajdą ra ­
ze dzieło odbudowy, rozpoczęte 

szczęśliwie i trafnie. Nie wydaje 
tę niemożliwe, aby ktokolwiek 

miń! zamiar niszczyć to, cośmy po­
częli tworzyć ź takim  Wysiłkiem 
instynktu narodowego i z dobrym 
zrozumieniem.

W arszawa po wszystkich swoich 
najcięższych przejściach posiada 
Wiele godności organizmu doświad 
czonego. Pogłębiliśmy m iarą • do­
znań naszą równowagę duchową. 
Patrzymy spokojnie w przyszłość 

wierzymy, że ta przyszłość do nas 
należy.

Kocioł bałkański wre

Rumunia wypowiediiia iiemeom

ChurciiiEI u Papieża
LONDYN, 25.8. — Reuter done - 

j si, że Ojciec św. przyjął na przeszło 
| godzinnej audjencji prem iera W.
I Brytanii.

„Dzień Warszawy*6 ukazuje się 
o godz. 8-ej z rana

LONDYN, 25.8. v— Reuter dono­
si, że specjalny wysłannik rządu 
bułgarskiego, Mussanow wręczył 
ambasadorowi angielskiemu w An­
karze, pełnomocnictwo do rokowań 
o zawarcie odrębnego pokoju ze 
sprzymierzonymi.

Odpowiedź dla Bułgarii wręczo­
na będzie w najbliższych godzi­
nach. *

W ojska bułgarskie są już wyco­
fywane z Jugosławii.

-LONDYN, 25.8-. — Prem ier buł­
garski Bagrianow zawiadomił wczo 
raj popołudniu posła niemieckiego 
w Sofii o zerwaniu stosunków dy­
plomatycznych Bułgarii z Niemca­
mi. ^
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Juz. 2.000 Jeńców 
w mkwMh. powstońców

Według obliczeń za cały okres Po­
wstania w Warszawie, zniszczono lub 
zdobyto 115 czołgów i samochodów pan­
cernych. Liczba jeńców niemieckich prze 
kroczyła ,2000. -

Psie Pole SI
LONDYN, 25,8.—Korespondent PAT 

opisując zwycięskie cżyny polskiej dywi­
zji pancernej w Normandji stwierdza, 
że naprzeciw wojsk polskich znalazła się 
„śmietanka’’ niemieckich sił pancernych. 
Walczyły one zażarcie. Klęska zadana 
Niemcom przezr Polaków jest olbrzymia, 
folę bitwy, to niemieckie „Psie pole”.

Według , pobieżnych obliczeń^ wzięto, do 
niewoli 5000 jeńców, w tym  dowódcę kor 
pusu pancelnego, 4 pułkowników i ol­
brzymie ilości czołgów oraz sprzętu.
X : _ "   # ----- ^

Podpalają Paryż
LONDYN, 26.8,
W Paryżu trw ają jeszcze walki ulicz­

ne z Niemcami. Sytuacja w mieście ule­
gła zdecydowanej poprawie.

Niemcy wszędzie, gdzie mogą. podpa­
la ją  budynki. Płcrną gmachy publiczne i 
ministerstwa. Wraz z Niemcami stawia 
opór również milicja Lavala.

Od czasu wylądowania wojsk -sprzy­
mierzonych w południowej Francji, wzię 
to do niewoli 23.000 jeńców, w tym 10 
generałów. •

„Cafe Club” zdobyty
Oddziały A. K. zdobyły wczoraj we 

wczesnych godzinach rannych dom „Ca­
fe Club”' przy al. Sikorskiego. Załoga 
lokalu kawiarni szachowała ustawicznie 
nasze ruchy w sąsiedztwie. Wzięto do 
niewoli kilkudziesięciu jeńców i wiele 
sprzętu. ,

Oddziały niemieckie zaatakowały wczo 
raj* naszą pozycję na ul. Królewskiej. 
Pociskami z działa czołgowego wybito 
dziurę w ścianie domu, przez którą pie­
chota niemiecka usjłowała wedrzeć się 
do wnętrza. Natarcie odparto z dużymi 
stratam i dla Niemców.

LONDYN, 25.8. — Rozgłośnia buka­
reszteńska -ogiosiła, że nowy rząd ru- j 
muński wypowiedział wojnę NiemcomJ  
Równocześnie podano do wiadomości,. żę 
wojska rumuńskie całkowicie, wyzwoliły j 
Bukareszt.

Gd chwiM powzięcia decyzji przez Ru- j 
mimie, w kotle bałkańskim zagotowało 
się. Jedno państwo po drugim idzie jej 
śladem, ważąc już nie tyle własne posta­
nowienia, co warunki sprzymierzonych, | 
o których łaski zabiegają z pośpiechem. .

Uwaga świata skierowana jest przede 
wszystkim ha Bułgarię, która lada dzień 
zawrzeć m a porozumienie z aliantami, j

Doniesienia korespondentów zagranicz 
nyeh stwierdzają, że niemieckie minister i 
stwo .spraw zagranicznych było całkowi­
cie zaskoczone decyzją Rumunii. Na cwia-1 
domość o odstąpieniu Rumunii od państw 
osi, koła polityczne Niemiec ogarnął 

-strach.
H i s t o r i a  — zaznaczają koresponden­

ci . —— ńapewno oceni odpadnięcie Rumu-, 
mii jako jeden z . ęz^mkóly końca wojny. | 
Zawieszenie ' broni rosyjsko:rumuńskie 
jest największą klęską Niemiec od czasu 
rozpoczęcia, wojny, większą klęską, ani- 

, żeli odpadnięcie Włoch. p(j państw osi.
Według oświadczeń radia moskiewskie 

go Moskwa chce „wskrzesić "Rumunię i 
uwolnić 'ją  od najazdu niemieckiego”. 
Czerwona armia zejdzie tylko przez I 
teren Rumunii, a po wyparciu Niemców1 
z granic tego kraju, wycofa się pod wa- j 
runkiem, że Rumunia walczyć , będzie- 
przecjwko Niemcom.

B I T  W-A O N A F T Ę
LONDYN, 25,ą, —- Korespondenci an­

gielscy donoszą z frontu rumuńskiego, iż 
wojska sowieckie posunęły się od wczo- ’ 
ra j przeciętnie o 60 km, i dotarły do, 
tak zw, wrót galackich. Natarcie sowiec: 
kie kieruje się na Ploesti, Bukareszt i 
Galacz.

Jak donoszą z Bukaresztu, żołnierze 
rumuńscy rozbrajają już Niemców w 
okolicy źródeł naftowych w Ploesti.

Na lalach radiowych
^  Wczoraj o godz. 7-ej wieczorem na­

stąpił, wjazd gen. de Gaulle’a do Pary­
ża. Gen de Gaulle natychmiast odbył 
narady z przedstawicielami miasta.

^  Francuska dyw. pancerna pod do­
wództwem gen. Leclerca przemaszero­
wała dziś w Paryżu przez Qaurtier La 
tip: przy dźwięku dzwonów katedry 
Notre Dame.

^  W dotychczasowych walkach w o 
Francji wzięto ogółem 250.000 jeeńcóa

❖ Specjalny rozkaz marsz. Stalina, 
skierowany do dowódcy I I I  frontu bał- , 
tyckiego, obwieścił o. zdobyciu szturmem 
miasta. Tartu  (Dorpat), ważnego węzła 
komunikacyjnego, poprzez który prowa­
dzą drogi do środkowej EstOiiif.

Nacz. dowódca wojska polskiego w 
Rosji odwiedził linię frontu i złożył m. 
in. gratulacje dywizji czołgów im. W e ­
sterplatte.

❖ Ńie wiadomo, co stało się z Antore- 
scu. Prawdopodobnie schronił się w am­
basadzie niemieckiej w Bukareszcie, 
gdzie przebywa już większość quislii - 
gowców rumuńskich. Gmach ambasacy 
jest pilnie strzeżony przez wojgko ru- w. 
muńskie.

❖ Portugalią, Hiszpania, Szwecja, 
Turcja i Szwajcaria odwołały swych po­
słów przy rządzie Vichy.

^  Radio polskie powtarza wezwanie 
ginących w Pruszkowie o pomoc. Depesza 
iskrowa z Warszawy donosi: „Ginie nas 
wiele tyąięcy. Na miłość Boską przynieś- 
clą pomóc. Zwróćcie się do Czerwonego 
Krzyża w. Genewie i do państw neutral ­
nych. W obozie jest zupełna dezo rg an i­
zacja i chaos. Nie traćcie ani jednego 
dnia a Bóg zapłaci Wam zwycięstwem ”,

Terror na Pradze
Na Pradze Niemcy zarządzili zgłosze­

nie się wszystkięh mężczyzn do wyzna­
czonych punktów w poszczególnych dziel 
nicach, zapowiadając, że mężczyźni, spot­
kani pó oznaczonym terminie na innych 
miejscach, będą rozstrzelani.

Rosjanie i Niemcy o froncie
Omawiając walki na terenie Polski, i 

komunikat sowiecki wymienił wczoraj 9 j 
wsi zdobytych na południowy zachód od 
Łomży. Na północny-wschód od Pragi 
odparto nowe natarcia nieprzyjaciela.

Komunikat niemieckiej kwatery’ głów­
nej ‘brzmiał: Pomiędzy Karpatami i W i-; 
słą rozbito nocne lokalne ataki bolsze- i 
Wików; Na przyczółku nad Wisłą, na 
-płn.-zachód od Baranowa, nasze dywizje 
piechoty i pancerne, wspierane skutecz­
nie przez oddziały lotnictwa i artylerii 
przeciwlotniczej zniweczyły nieprzyja­
cielskie próby przełamania się na pół­
noc, w ciężkich walkach obronnych i sku 
tecznych przćiwnatareiach. Dwa korpu­
sy pancerne i 2 zmotoryzowane jak rów­
nież 12 sowieckich dywizyj strzelców po 

| niosły przy tym jak najcięższe straty.
Pomiędzy Bugiem i Narwią nie dópusz- 

| czono nieprzyjaciela w zaciekłych wal­
kach do dokonania usiłowanego przeła­
mania frontu. Zniszczono 39 czołgów j 

J nieprzyjaciela. *

Oddziały A.K. podjęły działania z  
czepne przeciw Niemcom w okolicy O 
strowi Mazowieckiej i Łomży, ułatwiając 
postępy wojsk sowieckich.

Niemcy wycofują się w kierunku Ró­
żany i Ostrołęki. , ’

W pobliżu Wyszkowa oddziały A.K 
przystąpiły również do akcji dyweisyj 
nej. Trwają tam zacięte walki sowiecko- 
niemieckie, przy użyciu dużych ilości 
broni technicznej z obu stron.

Wczoraj od wczesnych godzin rannych 
rozlegała się silna kanonąda. F ront so­
wiecko-niemiecki dał się słyszeć nawet 
donośniejr^ż w ostatnich dniach lipce 

Największe nasilenie ognia wskazywa­
ło kierunek południowy. Nocy poprzed­
niej grzmot dział dochodził głównie od 
strony Radością dokąd zbliżyły się już 
sowieckie pozycje. s ;

Równocześnie działa sowieckie wstrze­
liwały się w zewnętrzną linię oporu ińe- 
mieckiego w rejonie Rembertowa, ZN 
lonki, Ząbek i Kobyłki.



Nowe dekrety rządowe
K rajow a Rada M inistrów  uchwaliła 

" szereg dekretów, m. in. nowelę ustaw y 
o ubezpieczeniu społęcznym w kierunku 
upowszechniania ubezpieczeń, o sekwe-|

t i s„Największa tragedia świata8
Uczciwe głosy o walczącej Warszawie
Londyński korespondent szwedzkiego dzieje”- Charakterystyczne są również

~   ’ ■ ” giogy prasy  innych państw  nautralnYch.
I tak : szwajcarskie „Basseler NachricS- 
ten” piszą: Początkowo Moskwa zaprze
czała istnieniu powstania w -Warszawie,

U staw  _ Rzplit ej ’ ’.

SBRIDY PARLAMENTU 
w yzw olonej Polski

Rada Jedności Narodowej odbyła dwu 
dniowe obrady w dniu 23-im i 24-yrn 
sierpnia przy udziale członków'-Kraj owej 

' Rady M inistrów. Rada zaznajomiła się 
dokładnie z sy tuacją polityczną. Polski 
zarówno w zakresie polityki zagranicznej

ra  o .pomoc są źle kierowane, ponieważ
■ A  1 Z /X / x r v t r t  V k A - m A r t  ^ r n - v » r i r 7 0 l T T i n  P a

. „ . _ . pisma „Sozialdemokraten” pod wielkim
strze ziemi dla celów reform y rolnej, o tytułem  na pierwszej stronie „Bohater-
upaństw owieniu lasów piywatnych, ó| ska bitw a W arszawy o y/yzwolenie —
powołaniu rad-załogowych w fabrykach; największa tragedia św iata” — podaje
i w ° rs z ta ta rth nracv o uruchomieniu i °pisy zniszczeń i wałk w W arszawie, po- później oświadczyła, ze wołania gem Bo-i w arsz ta tach  pracy, o jrucno^ ien iu ; czym przypomina odezwy moskiewskiej ~~ ~ ------------------------------------------- ----
szkolnictwa i organizacji samorządu. radiostacji „Kościuszko” z czerwca i lip- 

D ękrety -ogłoszone będą w „Dzienniku j ca b. r., nawołujące Polaków, .a  zwłasz- 
-  '* '••• cza ludność W arszawy do powstania.

Korespondent piętnuje nagłą zmianę to­
nu radiostacji i t, zw. „patriotów  pol­
skich” po wybuchu akcji, zbrojnej. Przy­
pomina misję K aługina (nieoficjalny 
przedstawiciel arm ii sowieckiej przy Ko 
mendzie A. K. — przyp. red.) i obietni­
ce Stalina, który zapewniał, że przyjdzie 
z pomocą Warszawie.

„Svenska Dagbladet” w artykule p. t.
„Tragedia polska” zapytuje, czy po­
wstrzymanie ofensywy rosyjskiej na 

ja k - i spraw  wewnętrznych. Komendant froncie warszawskim należy przypisać 
• W arszawskiego‘Okręgu A.K. przedstawił; względom politycznym i czy. nie pozosta- 
 ̂m ilitarne położenie "obecnych działań, je on w związku z rokowaniami polsko- 
stw ierdzajac, że znajdujem y się w poło- rosyjskimi. Wielu patriotów  polskich — 
żeniu zupełnie pomyślnym. Po sprawo*. pisze dziennik szwedzki — tak  potrzeb- 
zdaniach politycznym i wojskowym na- nych do odbudowy zniszczonego kraju , 
s tąp iły  dyskusje, poczem zapoznano się poległo w rozpaczliwej walce, me otrzy- 
z projektam i dwóch rozporządzeń K rajo- mując. dostatecznej pomocy od aliantów,

: wej Rady Ministrów. Jedno z tych roz- z którym i naród polski zwiążą} swe na- _  _
porządzen dotyczy wyborów do kolc^ial- gsriireiSrBSaill^llllSSgBiiilliSIiSllgSSilSiiilSiiatSi wałczącej Wa£sz^ ie Pomo5 J 0 P  

mych organów samorządu terytorialnego # ■ ©a© 9 ■
- o r a z  W yborów  so łty só w  i p o d so łty só w , J@ g£E g@  j e d l l l l  IS lO lS ll l lI IO llI  

d r u g ie  z a ś  ty m c z a so w e j  o r d y n a c j i w y - j _
borczej do rad  gromadzkich, gminnych;1 S U iU m iS

; i pow iatow y^•

H B N i K l  STOLICY
^  W ostatnich dniach licznie zgłasza­

j ą  się kamieniarze, blacharz^ i m urarze, 
obznajmień! z właściwościami budowy 
poddaszy domów warszawskich, ofiaro­
w ując fachową pomoc przy likwidowa­
niu t. zw. „gołębiarzy” czyli dywersan- 
tów niemieckich, ukrywających się po 
dachach w irwolnionych dzielnicach mia­
sta  i polujących na przechodniów.,

- - j X. . , w jednym z kin śródmieścia odby-
Angiiey me-mogą pompc W arszawie. Po | 0 sję zebranie pogorzelców. M. in. prze­
mocy tej mogą udzielić tylko R osjanie,; mawiał przedstawiciel delegatury ręjo- 
lecz gen. Bór nie żądał niczego od Rosji, j nowej, zapewniając że władze robią 
W ątpimy, stwierdza dziennik szw ajcarsk i; wszystko, aby przyjść im z pomocą i eh® 
w prawdziwość tych twierdzeń. Przecież cjaz częściowo wyrównać s tra ty  doznane 
samoloty^amerykańskie la ta ją  do> Rosji i ; wskutek działań wojennych i barba- ' 
z powrotem. Sądzimy, że gen. Bór byłby j rzyństw  niemieckich, 
wdzięczny za pomoc rosyjską, a le . pornos . .. ■ >, , -
cy tej nie otrzym ał” Przy organizacji Fanstw. Korpusu

Dzienniki tureckie ną. pierwszych miej Bezpieczeństwa  duży nacisk położono na 
ścach przypom inają teksty wezwań, ja- *9.> by korpus ten czuł s ię  składową csę- 
ide nadaw ała radiostacja „Kościuszko”, sclą społeczeństwa: ze je s t dla spofeczeń

stwa a nie nosęm dla tabaki ery. S tare 
wzory nie wytrzym ały próby życia, nie­
jednokrotnie powoduję duże antagoniz­
my między policją a społeczeństwom —• 
dziś zbudowano zupełnie nowe zręby*'tej 
ważnej dla życia państwowego kom órki

' ^  Na. terenie delegatury Południe

Sowieckie gw arancje 
d la  Eumunii

Komisarz spraw zagranicznych Moło- 
tow ponowił znane już oświadczenie w  
sprawne Rumunji. Powtórzył, że Rosja 
nie m a zamiaru w trącać się do wewnętrz 
nych spraw  tego państw a. Poczem do­
daje: ' .

„Jeżeli Rum unja będzie' walczyła przy 
boku arm ii czerwonej o s w ą  niepodleg- 

*łośc przeciw Niemcom, albo przeciw Wę­
grom o oswobodzenie Siedmiogrodu, ar- 

. m ia czerwona nie będzie rozbrajać woj siu . oddalić... 
rumuńskich, ale pomagać im w tych w a l1 
kaeh. Pomoc ze strony wojsk rum uń­
skich w likwidowaniu Niemców w Ru­
munii jest jedyną drogą do doprowadze­
n ia walki do szybkiego końca i zawarcia 
zawieszenia bróf- ze sprzymierzonymi”.

W arszawy u słu ch a ł, tego Wezwania, za­
ryzykował swoim życiem i nie robił 

N iestrudzony Goebbels ogłosił nową sprytnych kalkulacji politycznych. Ta 
to ta lna mobilizację w. Niemczech. M a ło  chwila byłaby w tragiczny sposób spla- 

| kto już pam ięta, która to z rzędu.; W miona, gdyby \yszystkie czynniki, zdolne 
każdym razie ty c h ' najwyższych wysil- do niesienia pomocy, ponlbcy te j nie u- 

j ków. narodu germańskiego było bardzo , dzieliły”, 
wiele.. I  cóż właściwie można wydobyć j
więcej z szaregd człowieka .niemieckiego,! - _ ~ h s A p i  '
któremu ze stłoczonego gardła język im U O lS s lr  P f l l l l !  -
wyłazi z przerażenia. , - - . . .  . '

Goebbels postanowił wydawać jedną Komendant Monter poleca oddanie 
tylko gazetę na całe "Niemcy, postanowił ; wszystkiej broni, znajdującej się w rę- 
powiększyć godziny pracy, wypruć ostat- kach zołnierzy-kobiet oddziałom* pierw- 
nie rezerwy ze-wzgardzonych dotychczas I szej linii. Liczba męzczyzn walczących w 

- - * i oddziałach. A. K. na terenie S tolicy-jest

nawołując do powstania w Warszawie.
W czorajszy „Daily H erald” pisał:'

„Lotnictwo brytyjskie dostarczyło oby­
watelom W arszawy broni z wielkim ry ­
zykiem. Umożliwiło Im to kontynuowa­
nie walki.. Potrzebują oni jednak więk­
szej pomocy. W tej chwili, w której kię- ____ ___0_______  _____
ska Niemców sta je  się uchwytna nie w o l; czynne są obecnie 3 kuchnie dla pogo-
no nam W arszawy pozpstawiać je j loso- rselców. W ydają One 1500 obiadów^d&n
wi. Czyż napraw dę jest niemożliwe p r z y , n je
dobrej - w o iy z a in te r e s o w a n y c h ^ ^ s t r o n ^ 'D e p a r ta m e n t  poczt i telegrafów  w

najbliższych dniach wypuści w obieg: 
oienia r narowiło . znaczki pocztowe, wartości-
\vzywały do powstania i walki. Lud -i v} ’
70UTIT iioli*. /Ut o l NTcfo'y-txraYn r m -  Ł J •.

$  Dzięki dużemu zrozumieniu spraw  
kultury, ze strony żołnierzy A. Ki, udało 
się zabezpieczyć największą bibliotekę 
pryw‘atn ą  w W arszawie, obejmującą e- 
koło 30.000 tomów, głowńie z dziedziny 
polonistyki., Dorn, w lvtórym znajdował 
się księgozbiór, leży na linii frontu , 
książki przetransportow ano w _bezpie<^h 
ne miejsce. .

Osoby, pod -których pieczą pozostają 
cenniejsze dzieła sztuki, dokumenty czy 
księgozbiory, winny zwracać się do 
władz wojskowych czy cywilnych o po­
moc w zabezpieczeniu od zniszczenia co­
raz  dziś rzadszych bibliotek i zabytł^W-niedołęgów... . _ . - .. A - . . . -

To .wszystko razem  jest charakterys:; całkowicie W ystarczająca, przewyższają- sztuki, 
stycznym objawem katastrofy , którą ca ilość broni. Dlatego noszenie jej przez; ^  Wszyscy pracownicy, techniczni (in- 
Niemezyska : oddalają półśrodkami, by le ; kobiety jest nie tylko zbędną fanfarona- żymerowiej technicy,, monterzy itp.) T^r.

dą, ale i czynem karygodnym ”

23 dywfzit niemieckie w Rumunii
'Ale to jeszcze nie wszystko.
U um w ijh ma zagwarantowaną niepod-

R o z g ł o ś n i a  niemiecka apelowała do a r - ; Wojskowy korespondent „Daily Tele- 
inii rum uńskiej, aby nie słuchała rożka- ’ g raph” rozważa, jaka jest^sytuacja ar-, y # .
zów króla Michała i .nie opuszczała H it- ’ m ji niemieckiej na południowym ódcin-1 ległóść. N ik t nie będzie się ivtrącał ao 

- | era>  ̂ - ku fron tu  wschodniego. Ostatnio w pieiw/; je j spraw wewnętrznych. N asta je pełna
| szej linii fron tu  było 20 .dywizji Twocaxii- swcboda obywatelska. Antonescu uciekł 

skich. Pomiędzy morzem Czarnym a, B u -; do Niemiec i zabrał ze sobą dyktaturę.
1 kówiną obsadzały linię od południa ku Obozy koncentracyjne zastały zniesione 

północy: III  arm ia rumuńska. V I arm ia; Jednem {słowem pełny nawrót do uczci- 
niemiecka, VII niemiecka i IV rum uń- wych, liberalnych czasów. ^
ska. Dalej na zachód 20 dywizji Węgier- My, Polacy, nie jesteśm y zbytnio za--
siucb przedłuża fro n t wzdłuż K arpat aż rozumiali. A le do licha! m am y chyba  
po rejon Tarnowa.  ̂ I prawo stwierdzić, że nasz wysiłek pod-

Dwie arm ie niemieckie więc czyli 21 czas wojny był najw yższy na jaki. nas
było stać, pozbawiony zboczeń i wahań.
Podziemną walkę z Niemcam i przypie­
czętowaliśmy jeszcze , zrywem  powstań- 

\ czym. C z y ż ' się więc nie należy W ytrwa- 
przynajm niej to samo, co

Czterech ed irsd ia
, tT  . v  HnTnńw w a t  memiecKa, v u  memiecKa a ±  v  rumuu-

cztefy rodziny. C zte’
 *  OT a  7 0  !re j panowie nieco się ze soną pzłzyjaz- 
nili. Czasami popijali,- czasami g rali w

*nV A l   • ____ _~  /"v /-? rv T fc riO -•j , ,  A -i • ^ ^ _i.• ̂  PnTATip- uw ie aim ie
S ”k * V S S ,  nV  aostarczal pWatu N if t  znalazły się w położeniu krytycznym,
s y  konspiracyjnej. N , ^  r^terech Wobec zagrożenia flanki przez wojska
wogme nie |ozn |gw  ,^ ^ ó w  abw fumuf. te, nie wiedzą one właściwie co; c zy m ..w y *

. panów przestrzegały V'J W zrobić, 'tciekać niepodobna. Gdyby zdoła-; lej Polsce

rządu Miejskiego obowiązani są zareje­
strować się v/ rejonowych d e le g a tu ra ^  
rządu (Tam ka 48, W arecka 1 l a  1 Złota 
59a), bez względu na dotychczasowy 
przydział. . 1 1 i

& N iem iecki dyrektor tramwajów m iej 
skich  w W arszawie! Post, osadzony zs>- 
stał w “obozie dla internowanych. Skarży 
się. że odebrano mu k arty  do gry  i ob­
mówiono przynoszenia jedzenia z m li- 
sta. ''w -:

byli uważni. >  . . . _ i | y sie wycofać, to tylko na linię K a rp a t ! zwodniczej Rum unji?
Bo widzisz zdaje m  się, ze on za, p̂ udnio^ >  Bukowiny do Brassowab

d u z o  handlu je z Niemc^ . , " : na północ od Bukaresztu. Nowy fron t
 ̂ u * vnlks- nie będzie mógł być jednak przedłużony

— Wiesz, to chyba je st ja* „ , ̂  Dunaj i wobec tego nie ipoże bro-
deutsch . i nić dostępu do. zagłębia naftov/ego

.I „ t, d. >  ̂ , . Ploesti
Kiedy wybuchło powstanie czterej pa- s ta je  się również - sytuacj

nowie znowu się ̂  spotkali. i  woj sk niemieckich w Grecji i Jugosławii. . . .
T y m  r a z e m  juz me w domu, w ^ o iy im  B ^  ł)Qwieih pOZ.t,awione znacznej ciskiem A. K. musieli uciec, 

kiedyś razem mieszkali. bPotK^  f ^ ; CZęści linii transportow ych. : znajdował się plik listów, których nigdy
wszyscy w jednym  i tym  samym oaazia- - nie otrzym ają rodziny Kurtów; Hem ­
ie powstańczym. v r ^  '■ ^ * '

D ' W brydża już nie g ra ją , bo me m a na

. Piisikśw-i limhmmwkm
> Rosjanie zajęli Pustko w, 10 km od B f 
bicy, gdzie mieścił się jeden 'z  cięższych 
obozów koncentracyjnych w Polsce z 
40.000 jeńcami. Poza tym  zdobyto Kocha 
nówkę, jedną z głównych baz wielkiego 
niemieckiego poligonu pod Kolbuszową, 
gdzie odbywały się pierwsze próby ss 
bronią V-1, Poligon obejmował około 
100 miejscowości, z których wysiedlono; 
ludność polską. . y. -- " V -

LISTY, KTÓRE NIE DOJDĄ
Jedna z- placówek wojskowych znała-i Pali się kilkaset domów. Partyzanci tęś

to czasu. Czterej panowię walczą..

Pięta tocznia! w żałobie
LONDYN, 25.8. — Nadzwyczajny ko-

zów i Hermanów, listów, pisanych w 
N ie m am y powodu prawić jakichś zło- \ ^35^™  p  C zw artym  dniu^ P o w s ta ła .

Autorem  je st strzelec K urt H assę; pisze, 
on do swej rodziny w Sigmaringen.

..— M oi'D rodzy! Przeżywam tu  w

w ojny urządzał ta k  jak  mógł i musiał.
R um unja  Uległa najpierw  naciskowi nie
mieckiem u , a pod koniec wojny przeszła  „ „ -
do obozu aljantów. W  tym  kontredansie \ W arszawie szalone dni. Zostaliśmy wy-

m isarz Rzeszv wvHnł dekret zam vkaia- utraci Besar-abję, a słani celem zduszenia polskiego powsta- 
J  J i - zam ykają \ zyska-Siedmiogród. Przez całą .noc strżelanm aj  na uli-

zcy od d. 1 września b. r. wszystkie ka- \ k tó ry  przez ta k  d ług i cach. Przebijaliśm y się przez dwa dni
w iąrnie, teatry , szkoły oraz wszelkie Io- iera wyjście z beznad i na Dworzec pod osłoną samolotów, czoł-

\  i ^  tyto ł r i lT n ikale rozrywkowe. nienajgorsze. gów i arty lerii. Głowa pękała od huku.
/ .O •

W to rb ie ! kaz przetrząsania i plądrow ania
Znaleźliśmy ładne rzeczy. Mamy wszyst­
kiego dosyć. Przynajm niej możemy się 
dowołi najeść i napie. Mam pełnó k f c  
scenie słodyczy^ wódki i papierosów. Ale 
chciałbym, żeby się ta  wojna . prędko 
skończyła. To wszystko nie ma sensu”.

List je s t jeszcze jednym dow odem ,Ja­
kie rozkazy wydało niemieckie dowódz­
two dla oddziałów walczących y  W ar­
szawie. Epilog przeżyć niemieckiego żoł­
nierza w Stolicy Polski to : słodyczes. pa­
pierosy i wódka, a gdy ich zbrakło — 
ucieczka... •. -


